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W iadomości kraj owe.
t r .  . ^  B e r l i n a ,  dn .  g, Listopada* 

Schu,y,®cb ,a.ł ®'^d :  VV- Mek len bu rg -
*i»v rin RzeŁZYwis‘y T a j n y  Ra dz c a ,  n ad -  
dvvoZajny P .08e, '  Pe^nornoc n y  Min i s t e r  p rzy  
Met|Ze tu,ei8Zy m , Hr. H e s s e n s t e i n ,  do 

Ł*enburga.
I W M O W ł W W / W M

W i a d o m o ś c i zagraniczne.
ry _  F r a n c y  a .

R j ,  . a r y 2 a ,  dn ia  31.  Października.
**e: °giasza nas tępu jące  te legraf iczne d ep e ;
de8zly' a.l0 rme ,  dn ia  29. Października .  N a-  
8tó» . ,w!adomośc i  z g ł ów ne j  kwatery Karol i -  
Ł o a ’ Dr” ' a a7* przypuszczą  sz tu rm do  Bi lbao.  
ł,**Pierw eZn?CZy* zb iegów Algie r sk ich j ako 
8°tia j g8Zy Przy u d e r z e n iu ,  Cytadel le  Be- 
^**8ko.  i/3111 Ą ugu s t in  zd o by te ;  j e de n  P o r t u -  
2 egto t arf-r°  G en e ra l  zg iną ł  a M on te -
j 6rn zacb^°in y ‘. ^ o r z e  w z b u r z o n e ,  tylko lą- 

P a/ }  . om.u n 'kacya.“  _  „ „ T o u l o u s e ,  
d n y A r a m  Zljlrn,fca' . Karol iści  wtargnęl i  do  

°  d n r n  ^ r V8(vruści b ron iący wnijśeia 
? Jaeta o:„ _„a *Ppta ^ki;  w ielu  mieszkańcówMi, , ' * p o z n a h  p o  
\ty „ i , 81? wynosi .

i z Bajo

mającej  pod  wodzą  Basilio Garci i  z N a w a r r y  
wyruszyć.  Zresz tą  py ta n ie m j e s z c z e , czy V i l ­
lareal  zn i ec h ęc on y  t e m ,  że ob lężen ie  Bi lbao 
G en era ło w i  E g u ja  p o l e c o n o ,  na to zezwoli* 
Jeże l i  dosz łe  nas  wiadomości  są p rawdziwe ,  
to u ł o ż o n o  w g łó w n e j  kwate rze  Karo l i s tów 
nas tępu jący plan n a  p rzyszłą  z i m ę ;  P rz ed  
u p ły w e m  ro ku  bież.  chcą wszelkie zgromadzić  
p ie n ią d z e ,  które G o r n e z ,  Sanz i i nni  szefo­
wie Karol is tów na wyprawach  swoich zabrali .  
P rzedewszys ik iem ża d n yc h  ofiar szczędzić n ie  
b ę d ą ,  aby  Bilbao z d o b y ć ,  gdz ie  D o n  Car los  
z i m ę  ma p rzepędz ić  "

Z  d n i a  1. L i s t o p a d a .
Z  B a jo nn y  piszą z dnia 27. m.  b . :  „ O b l ę ­

że n i e  miasta Bi lbao rozp oc zę ł o  się dn ia  25go  
o  ,4 'dj godzin ie  zrana.  Karoliści ustawili  w ko­
ściele B e go n y  ba t e ryą ,  z której  4 palnerni  ma-  
t e rya łami  n a p e ł n i o n e  b o m b y  do mias ta  r z u ­
cali.  Karoliści  są pana mi  rzeki i zabrali  j uż  
3 sta;ki  n i ep rzy jac ie l sk ie ;  na j e dn y m  z tych 
zna leźl i  d epe sz e  dla G en e ra ła  E v a n s a , n i e  
m a ją c e g o ,  jak się z d a j e ,  za mi a ru  o p us zcz en ia  
Sf.  Seba8t ianu,M

P o d  wzg lędem p o d a n y c h  wczoraj  u r zęd o­
wych  d ep es z  uważa dzisiejszy M e s s a g e r :  
„ Z d o b y c i e  cytadel  Bego na  i S a i n t - A u g u s t i n  
n i c ze go  je szcze n ie  d o w o d z i ;  p rzy  za jęc iu  
p ie rwszej  z w sp om nia ny ch  twierdz zos tał  Zu* 
piahearregui ciosem śm ięitęlnyta ugodzony
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i w i e m y ,  i e  Karol iści ,  l u b o  s tanowi sko to 
dz i erż y l i ,  jednak o b l ęż en i a  miasta odstąpić  
musiel i .  C o  s ię d o m n i e m a n e j  cytadel l i  Saint  
A ugu s t i n  do tyczę ,  u w a ż a m y ,  i e  to tylko z e ­
wnątrz  miasta l eżące  koszary ,  n ie  mające  ża ­
d n e g o  znaczen ia .

Z  d n i a  2.  L i s t o p a d a .
W cz o ra j  po  p o łu d n i u  o  3.  g o d z i n i e ,  w  go -  

d z in ę  po  odejśc iu pocz ty ,  wysz ed ł  n a d z w y ­
cza jny  dodatek d o  M o n i t o r a  z  nast ępującą  
wiadomośc ią :  „ O  g od z i n i e  l i t e j  przed p o ł u ­
d n ie m .  R ząd  odebrał  wczoraj  (d.  31. Paźdz. )  
wie czo rem  następującą telegraficzną depeszę ,  
którą mg ła  przerwała:

„„ S tr a z b u r g ,  d.  30.  Paźdz .  o 81 zrana.
Dzi s i aj  zrana o  godz,  6.  przeciągał  Ludwik  

N a p o l e o n ,  syn X i ę ź n y  Saint  L e u ,  który P u ł ­
kownika artylleryi V a u d r a y  m i a ł  w s w o j e m  
z a u f a n i u ,  ul i ce  Strazburga z c z ę ś c i ą  “ “

N B .  Po d k re ś lo ny ch  s ł ó w  n i e  rozumie ją  
a nastająca mg ła  n i e  dozwol i ł a  ani  sygna l i ­
zo wa ć  d e p e s z y ,  ani zdania wątp l iweg o  obja-  
Śnić.

P.  F r an q u ev i l l e ,  Adju tant  G en e ra ł  - P o r u ­
cznika V o i r o l ,  pr zy w ió z ł  tu nast ępujący  rap­
port Genera ła  s w e g o :

„ „ P a n i e  Mini strze .  D e p e sz a  moja  telegra­
f iczna zawiadomi ła  J W .  P a n a  o  karygodnym  
z a ma chu  m ł o d e g o  Ludwika  Bonapartego i o  u- 
śmier zen iu  o n e g o .  M ło d z i e n i e c  t e n ,  "o toczo­
n y  kilku awa ntur n ika mi ,  m i ę d z y  którymi też  
k o m en d an t  Parquin w mu n d u rz e  generalskim  
i  Pu łko wn ik  ą g o  pułku ar tyl leryi ,  Va u d ra y  
s i ę  z n a jd ow a ł ,  u s i ł ow a ł  w ładze wciągnąć do  
spisku sw ego .  Kazawszy przyaresztować pre­
fekta o tocz y ł  mie szkan ie  moje  kanonierami .  
Pikiet  przez Pana Parquin  k o m e n d e r o w a n y  
atanął  w pokoju m o i m ;  ale  kilka inn y ch  źo ł -  
n ier zy  , u s łuchawszy  g ło su  honoru i p o w o d o  
wani  u c zu c i em  po w in n oś c i  oswobodzi l i  m i ę ,  
krórym s i ę natychmiast  do cytadel l i  udał,  gdz i e  
w ale czn y  i wierny pułk 16. p i echo ty ,  który 
X ię c ia  naszego  w o b o z i e  pod C o m p i e g n e  z la­
k i em u n ie s i e n i e m  witał ,  stał  za łogą .  N a d z i e ­
ja moja mnie  n i e  z a w io d ła ;  za łog a  cała jęła 
s i ę  oręża i przyaresztowa ła  kanon ierów ą g o  
p u łk u ,  co na ch wi l ę  od po w in n oś c i  swojej od  
wir s ć  s ię dali .  Na  cze l e  16 pu łku  wjecha ł em  
do mias ta ,  gd z i e  Prefekta tymczasem już na 
w o ln o ść  p u sz c z o n o .  R ó w n o c z e ś n i e  udał  s ię  
L u d w i k  N a p o le o n  z P u ł k ow n ik i e m  Vaudray  
i s z czu p ł ą  garstką w iernych  sob i e  s t ronników  
d o  koszar F ir ikmatt ,  gdz i e  wa leczny  46.  pułk  
Stoi;  nada rem ne  był y  us i ł owania wszelki e aby  
zachwiać  w tym pu łku zasady wierności .  
P u ł k o w n i c y  Ta i land ier  i Pa l lot zdołal i  w chwil i  
jednej przekonać żo łn i e r zy ,  i e  ich ł u d z ą ,  a ci 
przytrzymali  natychmias t  m ł o d e g o  B o n ap a r ­

t e g o  a z  tych n ę d z a r z y ,  c o  m u  towarzyszyl i*  
zdarli god ła  h o n o r o w e .  W ojs ko  okaza ło  przy  
tej spos ob noś c i  ch w a le bn y  ze  wszech miar  
s p o s o b  my ś l en ia  i n i ez ac hw ian e  do t ronu  N* 
Króla przywiązan ie .  —  Pu łk ow n ik  V au dr ay  
o św ia d c za ,  że prócz  n i e g o  s a m e g o  i L ud wi ka  
Bo na par tego  nikt o  tym spisku n i e  wiedz iał .  
Sądy już mają swoje  ins trukcye i wszystkich  
c h w y c o n o  s i ę  ś ro d k ów ,  aby spokojność  utrzy* 
mać.  J e s t e m  j e sz cze  za nadto wzburzony*  
a ż e b y m  m ó g ł  J W  P a n u  dok ładn ie js zych  udzie* 
l ić w iadomośc i ;  Adju tant  m ó j ,  P .  Franque*  
v i l l e ,  który jaknajchwalebniej  przy tem zda­
rz en iu  postąpi ł  i k tórego  ła sce  Króla Jmcj  
przy tej spo sobnośc i  pol ec ić  p r o s z ę ,  uzupełni  
t o ,  c » m  pominął.**

B o n  S e n s  d o n o s i :  „Hrab ia  L ip a n o  zostaje 
pod  ścisłą strażą,  Gala pol i cya s i ę  krząta* 
Ordynans i  ko n n i  p rz ew ożą  rozkazy do wszy ­
stkich koszar,  gdz i e  wojsko  dzisiaj konsygno*  
w a n e .“

S ł y c h a ć ,  i e  X i ą ! ę  O r l ean s  w  c iągu dnia 
dzi s i e j s zego  d o  Strazburga s i ę  uda.

Rząd  podaje  dzisiaj nast ępujące telegraficzne 
d e p e s z e :  „ B a j o n n e ,  dn.  31. Października o 3* 
p o p o ł u d n i u :  Karoliści  za zb l i ż en i em  się Esp* f' 
tery odstąpi l i  dnia 29.  Paździ ernika oblężeni*  
Bilbay.  K g  u ja wyruszy ł  naprzec iw niemu*  
—  B a j o n n e ,  dnia  31,  Października o  godzint® 
11.  P i s m o  prywatne z  Madrytu z dnia 26. d0' 
n o s i ,  źe  g o n i e c  nadzwycza jny  w ia do m oś ć  ta®* 
p r z y w i ó z ł ,  iż A l a i x  G o m e z o w i  1200 piechotf i  
2 szwadrony jazdy i 2 działa mię dz y  P o z o  bl®0' 
co  i M o n to c o  odebrał.®

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d.  24.  Paźdz iern ika .

D n ia  dz i s i e j s zeg o  zagai ła  Kró lowa  Reg®?1* 
osobi śc i e  po s i ed zen ia  Ko r t ez ow  odczytani®*” 
m o w y  od tronu,  N .  Pan i  była bardzo bl®” 
i czytała m o w ę  swoję  tak pr zy t ł u m io n y m  S  ̂
s e m ,  iż  nikt ani  6łowa z r oz u m ie ć  n i emoS/  
M o w a  była  tak nadzwycza jne j  obszerno ’ ^ 
i e  odczy tan i e  otiej przez  przesz ło  3 kwadr* 
se  trwało.

P o r t u g a l i a .  ęci
D o  Berl ina nadesz ły  z L i z b o n y  w i a d o m 0 

aż do  dn.  16. Paździ ern ika,  Organ  Przełt3\yi 
mającego  s t ronn ic twa ,  N a c i o o a h  J 
z wielką o st rożnośc ią  o speł zlyrn na nlCnje- 
planie r eakcy jnym,  a s z cze gó ln i e j  « ^ot1}g ef  
manetn  uczes tni ctwie  Kró lowej  i ^ ' 5,c 'a ,l3ni‘ 
d y n a n d a ,  i na tein całą swoję  p o w i e ś ć  0\. 
cza ,  źe  X i ą ź ę  ten o d b y ł  przegląd piąre8 °  fa- 
ku s t rze l ców,  na współdz ia łan ie  Któfeg" ^l 0 t i^  
wie tej najbardziej l i c z o n o ,  i przyjęty | 0 W® 
ż y w e m i  okrzykami :  N i e c h  ż y j e  K r °  frf®' 
i K o n s t y t u c y a !  Je d en  tylko A d j u ’* fcu' 
jor  pociągnięty  b y ł  z p o w o d u  po d ob n
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■Lenia się do odpowiedz ia lnośc i ,  lecz i o tym 
N a c i o n a l  w n ad e r  ł a god ny  wyraża się spo-  
®ób. Zdaje  się także ,  że prassa opp ozy cy jna  
n ie uległa w skutek tych wypadków ż a d n e m u  
og ran ic ze n iu ;  a ton jej dz ienn ików  jest ow- 
8*em gwał towniejszy prawie niż by ł  dawnie j .  
*p P o s ta n o w ie n ie ,  zwołujące Kortezów- na 
dzień 28. Siycznia r. p. i oznaczające  wybory  
*ychźe,  składa się z óąch ar tykułów i zostało 
d.  la .  Paźdz iernika  w D i a r i o  d o  G o v e r n o  
Wydrukowane.  Guery ł i a sowie  zn a ne go  Re-  
mech id y ,  mnie j  l i czn i ,  jak się zda je ,  niż  po-  
^ z e c h n i e  sądzono  , mieli  p o d łu g  dzienn ików 
nzbońskich  pod Z a m b u z e i rą  zn ac zn ą  ponieść  
. Sskę ,  a naczelnik ich wraz z syna mi  swymi 
edwo zemkn ąć  zdołał .  Po my ś ln ość  oręża 
*omeza w A n d a l u z y i  nabawia p rzec iwnie
• zbończyków wielkiej niespokojności .  —  Sy- 

8,ern oszczędzeń  w wszystkich wydziałach ad- 
^ •n i s t r acyi  był  jeszcze wyłącznym p r z e d m i o ­
tem ob rad  i r o z m ó w ,  i g ł o s z o n o ,  że w przy.  
®*łosci przy końc u  każdego miesiąca ma być 
do  wiadomości  pub l i czne j  po d an y  wykaz sum  
przez, skarb sp łaconych .  Zresz tą  spoko jność  
z u p e łn a  p a n ow a ła  w L iz bo n ie .

5  z ty e c y a ,
Z  C h r y s t y a n i i ,  dn ia  23. Paźdz ie rnika .  
N o w o  mi an ow an y  Namiestnik Królewski,  

H rab ia  W e d e l  Ja r l s b e r g ,  zagaił  tu d. 20. b. m! 
Po®tedzenie nadzwycza jnego  S e j m u  n o r w e g -

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dnia 26. Października ,  

Kommissya o bu  I zb  S tanów po w sz ec hn yc h  
P°dała dziś Królowi Jm c i  ad res  o dp o w ie dn i  
la inowę z t ronu .

• K, M .  Xiąźę  Oran i i  wyjechał  dn .  23 b.
• do g łównej  kwatery w T i lb ur g ,  
ę N i e m c y .

l | 8t a z ^ V  Niemieck ie  zamyka ją n as t ę p u j ą c y  
(y- ,z Wetlina z dnia 30. Paźdz ie rn ika :  „ P o d  
osrf, • m  8ku(kd w ,  jakie poc iągnę ły  za sobą  
j e *nie wypadki  w Madrycie i w ogó-  
8t0 W , ca*®j Hiszpan i i  f co  do  wza jemnych 
«ie Un. <5vv d y p lo m a ty c z n y c h ,  d o w i a d u j e m y  
Prost  8Pr a w ujący w Madryc ie  obowiązki  
któr ' eRO A ie n , a  r z ą d o w e g o ,  P an  Jani sch,  
WyjJ .  ' ? ln tylko jeszcze s am  pozos ta ł  po 
ma nn  I  ^ os*a p rusk iego  P a n a  L ie be r -  
łvróci t *(r.e,arza pose l s twa ,  wkrótce także 
paazp ° , kraJu swego.  P o t r ze bn e  wydawanie  
b ę ^ J  o r t °w i wizowanie  pap ierów załatwiać 

P 08e l s iwa  p e w n e g o  dwo ru
L ty | e 8 le^ ° ń  P o d ob n ie ż  ma się r zecz co

Pe Wna 1 ° Zo8la â jednak w Hiszpan i i
hczba  kortsulow prusk ich

P o d rf / na r ‘ k tf “ r (U  n * M  • d- i -  L-s top.
1 cotylko przybywający z St razburga

opowiadają jeszcze o wiadomern tamże z d a r z e ­
n iu  nas tępu jące  szczegó ły :  J u ż  o godz i n ie  3. 
w nocy  zapewni l i  sobie  artylerzyści Prefekta  
i ( J ene ra łów ,  P o t e m  6tanęli na ś rodku p lacu 
ar ty lery/nego i ogłosili  uroczyście  L ud w ika  
N a p o l e o n a ,  który przy tej ce remoni i  6tał n a  
ich czele i im he t man i ł .  Gdy nas tępn ie  pułki  
p i echo ty  się zbl iżyły i pows tańców otoczy ły ,  
rozwinę li  chorąg iew z o r ł e m napo leońsk im.  
L e c z  czyn^ ten nie  wydał  żadn ego  skutku.  
Artylerzyści  zatoczyl i  wprawdzie  kilka dział ,  
ale widząc,  że im nikt  n ie  sprzy ja ,  an i  r azu  
nawet ogn ia  nie dali.

S z w a j c a r y a .
Z  B e r n ,  dn ia  21. P aźdz ie rn .

N a  wczorajszej  sessyi nad zwycza jnego  Sej ­
m u ,  Kan ton rządzący zdał  sp rawę o środkach  
użytych ce lem wykonania uchwały z dn ia  23. 
Sierpnia .  N a  wniosek Kan tonu  Z u r i ch  w y .  
zn a c z o n o  Ko mmissyą  do ' na ra dz an ia  6ię wzglę.  
d e m  dalszych środków.  Kommissyą  ta składa 
się z 5 cz ł onków,  jako to P anó w  Burmis tr zów:  
Hess ,  Burckhardt ,  Ti l l ier ,  Radcy Sstanu Liham- 
br ier  i Burmis t rza M e y en bu r g .

Z  d n i a  23.  P a ź d z i e r n i k a .
D o n o s z ą  z D e l l ,  iż ustała blokada granicy  

nasze j  w t ameczne j  okol icy,  i że  znow u zwią.  
zek między  Szwajcarami i F ra n cu z am i  nie  do  
zna je  p rz e sz k o d y ;  co ma być skutkiem wiel-  
kiego n i e uk on ten to wa n ia  F ra n cu z ów  miesz ka­
jących przy granicy.  P o d o b n e  wiadomości  
o d b ie ra m y  od granicy  Neufcba te l .

M U M U V tM lH iW

Rozmaite wiadomości.
Z  W i e d n i a .  —  Z  drukarni  O O .  Mech it ar -  

zys tów w vViedniu wyszła „ J t o g r a l i a  po w sz e­
chna “ z obiedworna  półkulami  Z i e m i ,  w j ę ­
zyku o r m ia ń sk im ,  wydana  przez księdza pana  
H u n a u ,  cz łonka  tegoż towarzystwa i missio-  
na rza  w Suczawie.  D z ie ło  swą dokładnością,  
o raz  krótkością p rzechodz i  do tychczasowe jeo-  
graf iczne dzieła  l i teratury o rmiańsk ie j ,  o raz  
p rze ko n y wa  o szczegó lnym talencie i obszer ­
nych  wiadomościach  au tora .  Na  osobl iwszą 
uwagę  zasługują traktaty o wschodn ich  krajach,  
wycz erp ane  z rozmai tych rękop i smow przez 
autora w r óżn yc h  s t ronach  krajów wschodnich.  
Spodz iewać  się należy,  że to dz ie ło  w l icznych 
szkołach K on s t a n ty n op o la ,  jako i innych  miast 
w sc h o d n i c h ,  za s łu ż o n ą  znajdzie  wziętość,  r ó ­
wnie też i poświęca jącym się l i teraturze w sch o­
dnie j  nie  ma łą  korzyść p rzynies ie .

Z  W  a r s z a w y .  —  W ys z ło  z d r uk u  p o e m a ;  
T ow iany  ogród  litewski,  przez  Cypryjana L e o -  
nowieza.  —  Dr .  P m n e r  dn ia  16, Paźdz .  wy.
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j eźdza ł  zfąd d o  Pe te r sburga ,  z t amtąd  uda  s ię  
p r ze z  Sztokho lm do  Berl ina.  Nas tępu jące  dzieła  
p r ze z  n ie go  p i sa n e ,  wyjdą w r. 1837- i )  P i e r ­
wszy tom  tooarkuszowego in fo lio  o g ło sz on eg o  
t łumaczenia  ca łego T a lm u d u , zawiera o n  trak­
tat R era rsh o th ;  2) ió siy  tom in fo l io ,  i 2oa rku-  
Bzowy traktatu jBu b a m ezia ;  3 )  Pows tan ie ,  roz.  
sze rzan ie  i u t r zy m an ie  się sekty izraelskiej ka­
raim ów , ich teraźniejsze p o ło ż e n ie ,  l iczba i 
miejsca po by tu ,  s tosownie  do  jr go badań  w p o ­
dróżach  w Ros sy i ,  A u s t ry i  i T u r c z e c h  uc z y­
nionych* 4 )  Dz ien n ik  j ego podró ży  p rze z  całe  
N i e m c y ,  Francy ją ,  An g l i j ą ,  W ł o c h y ,  Rossy ją  
i T u r c y j ą ,  z u w a g a m i  j tog ra f i czno-h is toryczne-  
mi  z szczegó lną uwagą  n a  stan I z rae l i t ów  we 
wszystkich t»ch k ra jach ,  ich rel igijne,  mora l ne  
i pol i tyczne p o ło ż e n ie ,  ich rozmaity sposob  
życia w s to l icach ,  mi as tach ,  miasteczkach i  
w s i a ch ;  2 tomy w listach.

B u l g a r y n ,  au to r  rossyjski ,  uskarża s ię  wpi s-  
m a c h  sw oich ,  że pomimo nie ma łych  kosz tów 
i nakładów,  teatr  na rodowy w Rossyi  n ie  m o ż e  
s tanąć  na tym szczycie ,  n a  którymy już  d a w n o  
być pow in i en .

W  P r a d z e  p rzez  p r ze bu d o w a n ie  s t arego  d o ­
m u ,  pod  Nr.  182.. na tak zwanej  M a ł e j - S t r o ­
n i e ,  odkry to  łuk da w n e go  m o s t u ,  który r. 1174 
za Ładys ława  na  rzece Mołda wie  pos tawiono .  
B y ł  on  tylko o 24 k roków od  te raźnie jszego 
cokolwiek na p ó łn o c  odda lony .

W  Prus ie ch  na wysokiej  gó rze  leżał  głaz o -  
g r o m n y  aby d o św ia dcz yć ,  czyby  go g r o m e m  
p i o r u n u  rozt rzaskać n ie  m o ż n a ,  wy ż ło b i ono  
w e ń  d z i u r ę ,  i u m o c o w a n o  w niej  28 s tóp w y ­
s oką ,  zaos t rzoną  szynę żelaza .  W  dni  kilka 
nade sz ła  c h m u r a ,  a p i o r u n ,  s toczywszy się 
g r o m n i e  po  pros topad łej  s z y n ie ,  rozt rzaskał  
g ł a z  w kawałk i ,  co p r ze ko n a ł o ,  źe  cz łowiek i 
p i o r u n u  do  swoich zamia rów użyć może.

W  M o n a c h i u m  jest  wystawiony na publ iczny 
widok mikrosk op  s ło n e c z n y ,  który 1,370,000 
razy powiększa !  Na jmn ies za  mu c ha  pokazu je 
eię oku większą od konia .  W s tę p  18 kr. s rebr .

P i sma  dz ie nn e  d o n o s z ą ,  źe w t eat r ze V a u ­
dev i l l e  w P a r y ż u  wielce s ię  podob a ła  d r am a­
tyczna krotochwila,  przez pp.  A r a g o  i B u q u e t  
n a p i s a n a ,  jej  o snowa  dąży ku tej p r aw dz ie :  
N i e  pogardzaj  m a ł e m i ,  bo ci się ich wzg lędy 
po t r ze bn em i  stać m o g ą ;  mysz  zbawiła D w a ,  
T a  no w o s t k a ,  mając w sobie  ideę prawdy,  n ie  
p r ę d k o  zgaśnie n a  scenie i mi ło  widzów z a b a ­
wiać bedz ie .  ,

P e w i e n  kupiec w P a r y ż u ,  zgub iwszy pui la-  
r e s  z 9  000 f ranków,  obwieści ł  p r z t z  pisma p u ­
b l i c z n e  z g u b ę  swoję , i przy rzek ł  oddawcy iooo  
I rank .  na g r o dy  za poczciwość jego.  Naza ju t rz  
p rzyn iós ł  m u  jakiś n ie z n a jo m y  cz łowiek  putla-

r es  x  dzlewięcią  bankno tami .  U ra d ow an y  ku* 
p iec ,  d o t r zy m uj ąc  przyrzeczenia ,  do by ł  jedne j  
i dal  ją  oddawcy,  ale len upraszał ,  aby m u  ra­
czył  dać rę kwotę  w t a larach;  nie  miał  nic prze­
ciw t e m u  kramarz,  i spe łn i ł  żą dan ie  poczciwca,  
który skoro wziął  p i en iądz e  zn i kną ł  m u  z o c z u .  
Gdy później  przyszło kupcowi  zm ien iać  bank­
n o t y ,  pokaza ło  s i ę ,  źe wszystkie fałszywe by­
ły,  a tak mias to 9,000, stracił  10,000 franków*

W  Bruxe l i  zn a j du je  się koń  mięso  jedzący* 
N i e d a w n o  uwoln i ł  się z uwiązania,  i poża r ł  na  
wystawie przy jatkach dwa baranie pośladki,  
■ g g g g g B B11"  mssssssam

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - m i  e j s k i  w M i ę d z y c h o ­

dz i e .
P rz y  mieśc ie  R a m io n i e  P o w i a tu  Między-  

chó dzk iego  p o ł o ż o n y ,  m ł y n a r z o m ,  m a ł ż o n ­
kom H i n t z  należący m ł y n  wodny z przy legło-  
ściaroi,  o szacowany  na 5021 Tal .  28 sgr.  6 fen.  
wed le  taxy mogące j  być przej rzanćj  w Regi* 
Btraturze,  ma  być

d n i a  6. M a j a  18 3 7- 
p r ze d  p o łu d n ie m  o go dz i n ie  m e j  w mie jscu 
zw yk łe m pos ie dze ń  sądowy ch  sp r zedane .

M i ę d z y c h ó d ,  dnia 22.  W r z e ś n i a  1836.
N a  I szy m składzie d rzewa  w Kolumbii  za 

Strzelnicą po nad  W a r t ą ,  jest d rzewo w szcze ­
pach ,  g r a b i n a ,  b rz o z in a ,  o s i n a ,  d ę b i n a ,  ol­
szyna  i s o ś n i n a ,  wszystko such e  i g r uby ch  
kloftach w na j umia rkowańszych  zn i żon yc h  ce ­
nach  u stróża d rzewa  F ra n ke  na przedaż.  Z a ­
p r zę g  do  zwózki  jest w pogo to wiu  na placu.

Sążeń  s o ś n i n y ,  ze  starych g r u by ch  sosieO 
u b i t y ,  z czego szczególnie j  p i e ka rze ,  piwo-  
warowie i ga rnca rze  korzystać p o w i n n i , został  
—  dla up rz ą tn ie n i a  miejsca —  o t rzy zlotfl 
do tychczasowej  ceny  zn i żony .

N a jp rzedn ie j szą  p rawdziwą kwiatową kaf3* 
wana  h e r b a t ę ,  fun t  po 5 T a t . ,  b ie rąc w wię­
kszych i lościach n ieco  taniej ,  of iaruje.

G .  W .  (1 o t t 8 c h  a 1 k ,

W y c ią g  z B e r l iń s k ie g o  k u r s u  p a p ie r ó w  
   i p ie n ię d z y -  -

Dnia 8 ,L istopada  i  8 3 6 , P ap ie ra ­
m i
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